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Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XI!.

C  N Y  O G Ł O S Z E Ń  : N a 1
strom e w iere* nonp& relo-
w y  m k . 90—  na 111 stron ie  
oak. 73 — na IV  stron ie  
oak. 5C —  N a d e s ła n e  za 
w iersz g a rm o n to w y  m k 
75 —  D robne og łoszen ie  
po m k. 10 za w yraz . N aj­
m n ie jsze  d ro b n e  ogłoszę- 
nie m k. 100. O g ło sz en ia  
p o z a m ie jsc o w e  o 50  p roc. 
za g ra n ic z n e  100$ d ro że j

' a te rm in o w y  d ruk  og ło ­
szeń a d m in is tra c ja  nie 
o d p o w iad a .

R e d ak c ja  i ad m in is trac ja  
g łó w n e  m ieśc i się pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w  S osnow cu .

A d res  d la  listów  i d epesz  
„ IS K R A ". S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi:
Z  o d n o szen iem  m iesięczn ie

i .  1 .
Z p rzesy łk ą  pocztow o 
m k. 250 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w ła s n e : W B ę­
d z in ie , w D ąb ro w ie  i w
S z o p i e n i c a c h  na G 
S iąsku .

D ą b ro w a , Sienfcśawicza 8, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, f t& łaohow skfaęo  9, Telefon 84 Piłsudskiego 4. Teiefon 64.

SOSNOWIEC
KINO „ZACISZE"

O d  29 lis to p a d a  d o  5 g ru d n ia  
W ie lk ie  a rc y d z ie ło  film ow e!

p o tę ż n y  d ra m a t ży c io w y  w 6 ak ta c h . 
W  roli g łó w n e j s ły n n y , n ie z ró w n a n y  

[a rty s ta  sc en  z a g ra n ic z n y c h
P a w e ł W egener.

Kino „ZAGŁOBA"
ul. K ościelna 5.

O d  c z w a rtk u  I g ru d n ia  d o  4-go wŁ 
P o  raz  p ie rw .z y  w  S o sn o w c u  de- 
m o n s tro w a n y  b ę d z ie  o b ra z  w  6 -ciu  

c z ę ć c ia c h  p ,  t.

..Kopalnio złota"
w  ro li g łó w n e j H A R R Y  P E E L .

A nons! O d  d n . 7 g ru d n ia  se n sa c y jn e  
a rc y d z ie ło  sz tuk i a m ery k ań sk ie j 

1) D z iew c zę  z cy rk u  2) D o m  T a je ­
m n ic  3 ) R y w a le  C ow boy . 4) N ie" 
w o ln ic a  p ira tó w , 5) W a lk a  o te s ta m e n t

„Kino-OAZA“
Od poniedziałku 28 listopada, 

serja  l-sza
W ielk i se n sa c y jn e  a w a n tu rn ic z y  film  

w  3 ch  se rja c h  p . t.

|K a ż d a  se rja  stan o w i o d rę b n ą  c a ło ść  
: sk ła d a  się z 6*ciu części.

S F I N K S
T y lk o  2 dn i

„Biały Paw“
d ra m a t w 6^ciu c z ę śc ia c h  o d eg ran y  
p rz e z  n a jle p sz y c h  a rty s tó w  w ło sk ic h  
w  roli g łó w n e j u ro c z a  a r ty s tk a  L ucy  

D o ra in e .
W  sobotę  3 go i n ied z ie la  4 go g ru d n ia  

O s ta tn ie  d w a  dni

7-a serja 
T a j e m n i c z y  D ż e m s  

t D j a b e l s k i e  P i e c z a r y

P o szu k u je  s ią  SSi
k u p c a  lub  d z i e r ż a w c y  j

na restaurację z całkowi. j 
tym urządzeniem  na Gór- £ 
nym Śląsku, miejscowość i 
Piekary Wielkie Główna 171 j
ANDRZEJ KAUKA sklep, i

B liż szy ch  in fo rm a c ji u d z ie li I  
w ła śc ic ie l „G & stronom ji"  w  S osno- |  

■ ■  w cu  u lic a  K rzyw a N r. I. ■ ■ ■  
■ ■  ■ ■  ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Lekarz D entysta

M o  Teichner
przyjm uje codziennie od  10—

i od  3— 7. 
Sosnow iec, M odrzejow ska 43 

drugie piętro.

nu u

uuu

Środki lecznicze i przetwory chemiczno - farmaceutyczne. 
Środki dezynfekcyjne. Lizol. Lizoform. Kreolina. Formalina. 
Ocet drzewny. Specyfiki krajowe i zagraniczne

poleca  po cenach konkurencyjnych

Ga L E I T N E R

nu u

H urtow y Skład  
A pteczny

D ąbrowa
Górnicza U

n u

Z najdujące s ią  w  K rakowie.

Hatele. Oliwi do s ió ł ,  Różne żelazo. w m ów ,
b ę d ą  sp rz e d a n e  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  w  E k sp o zy tu rze  O d d z ia łu  L ik w id a ­
cji D em o b ilu  W o jsk o w eg o  „ D e m a t"  w K ra k o w ie , S tra d o m  14 g m ach  D .O .G .

Szczegóły patrz :

„ D E M O B I L "  zeszyt 14-ty.
T erm in  sk ładania  ofert 14 grudnia 1921 r.

łE

K A R B ID  li (OlLEli HI)
po najniższych cenach konkurencyjnych

dostarcza bezwłocznie ze składu i w ładunkach wagonowych 
S K Ł A D  Ż E L A Z A

J A K Ó B  G U T M A N
Będzin, Telefon Nr. 28.

którym społeczeństw o tyje 
i rośnie kosztem  rządu.

! jak nad ubezw ładnio- 
rtą przez rząd dyktatorski 
Rosją radzą zachodnio-eu­
ropejscy lekarze, tak nad 
ubezwładnionymijprzez sp o­
łeczeń stw o Chinami radzą 
dwaj lekarze— lekarz z da­
lekiego w schodu i lekarz z 
potężnej Ameryki.

Odbudujemy ekonom icz­

nie Rosję — w oła Anglja i 
Niem cy. Otwórzmy na 
oścież wrota chińskie! —  
w oła Ameryka tonem  dość 
kategorycznym i podraż­
nionym  do sw ojego są sia ­
da żółtego, m ałej Japonji.

W obu wypadkach ozna­
cza to: pozwólmy naszym  
kapitałom wedrzeć się na 
teren tych dwuch olbrzy­
mich kolosów  i tam się  
zagospodarować. OtoTjedy- 
ne lekarstw o na uleczenie  
w szelkich ran, zadanych  
przez wojnę.

Czy w szystko pójdzie po 
myśli tych lekarzów „św ia­
ta"?

Zależeć to będzie od 
przebiegu choroby obłożnie 
chorych pacjentów.

P-

Z życia p rzem y s ło w e j
w Z a g ł ę b i u .

Podaje się do wiadomości w szystkich uczni

Państwowej S ilu  i i i i
w D Ą B R O W I E  G Ó R N IC Z E J ,

że lekcje rozpoczynała się z dniem Z średnia
t. j. w piątek o goaz. 14-ej.

K O M I T E T .

:ES

O Chiny i Rosję,
Chiny i Rosja dwa te 

kolosy, jeden w schodnio- 
azjatycki, drugi w schod nio­
europejski, dziś są źródłem , 
skąd wypływają i dokąd 
się zbiegają wszelkie nici 
polityki światowej.

Dwa m artwe kolosy pań­
stw ow e.

Rosja— o silnym despo­
tycznym rządzie, który n a ­
rzucił się całem u państwu, 
poddał swej dyktaturze w o­
lę całej ludności i Chiny, 
bez rządu, podzielone na 
szereg prowincji, zostają­
cych pod istotną władzą
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tego czy innego w ielko­
rządcy.

Rosja zrujnowana eko­
nom icznie, będąca ciągle 
jeszcze przedmiotem coraz 
to nowych eksperym entów  
w laboratorjum bolszew ic­
ko kom unistycznym  i Chi­
ny, rozwijające się gospo­
darczo z roku na rok, co ­
raz zam ożniejsze, coraz 
głębiej przesiąknięte kultu­
rą ekonom iczną starego  
św iata.

Państw o, —  w którym  
rząd wyzyskuje i dusi spo­
łeczeń stw o i państwo, w

P ragnąc  usilnie, aby  nasze  
p ism o było  istotnie odbiciem  
ca łokształtu  życia naszego  Z a ­
głębia, o tw ieram y  z dniem  dzi­
siejszym rub rykę  p t : „Z  ży ­
cia przem ysłow ego w  Z a g łę ­
b iu” . W rubryce tej um iesz­
czać  będz iem y  krótkie, treści 
w e biu le tyny  z naszego  życia 
p rzem ysłow ego , b ęd ące  odbi­
ciem wszelkich  zmian i prze 
jaw ó w  tegoż. W ten sposób  
w y pe łn iam y  dotkliw ą lukę w 
miejscowej prasie.

Redakcja.

O b e cn y  tydzień przyniósł p e ­
wnego rodzaju  uspokojenie  i 
częściow e zażegnyw anie  k r y ­
zysu przem ysłow ego. P rzy czy ­
niło się do tego  w głównej 
m ierze udzielenie  przez  rząd  
znacznych k redy tów  p rz e m y ­
słowi. K redy t ten  wynosi o k o ­
ło 30 m iljardów m arek , z cze ­
go przem ysł w y b ra ł  już około 
20 miljardów.

Z asila jąc  k redy tem  przem ysł, 
rząd  p o s tęp u je  n ad e r  ro z tro p ­
nie, a lbow iem  nie traci po d a t  
ników (przem ysłow ców  i robo ­
tników), gdyż fabryki i kopal­
nie p racu ją  nadal, tudzież nie 
pow iększa  ilości bez robo tnych  
w  kraju, a co ża tym  idzie, nie 
obciąża  bezprodukcyjnym i w y ­
datkam i skarbu  państwa. Głosy, 
odzyw ające  się z pew nych  kół, 
jak o b y  k redy ty  te  w p ływ a ły  
na  obniżenie się kursu * marki 
polskiej, są naszym  zdaniem  
b ezpodstaw ne, gdyż primo, p ie­
n iądze te  są zabezpieczone na 
m ają tku  kopalni i fabryk, a se
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cundo, z cofnięciem  k redy tów  
w zros łoby  bezrobocie i co za 
tym  idzie, u p ad e k  produkcji,  
pociągaj ący za sobą  nietylko 
bezw zględne w ów czas  obniże­
nie się w artośc i  naszego  p i e ­
niądza, lecz, jak to wyżej z a ­
znaczyliśmy, rz ąd  m usia łby  ło ­
żyć miljony na u trzym an ie  bez­
robotnych.

Z azn aczy ć  należy, że rząd  
udziela  k red y tó w  jedynie  tym  
fabrykom, k tóre  p racu ją  n a j ­
mniej 3 dni w tygodniu .

P rzem y sł w łók ien n iczy .
Z  k redy tów  rząd o w y ch  o t rz y ­
m ał on około pięciu miljardów. 
P rzem ysł w Ł odzi u ruchom ił 
się w  tym  tygodniu . U nas 
Schón p racu je  w  tym  tygodniu  
6 dni. D ietei na razie 3 dni w 
tygodniu, lecz rozpocznie  on 
w krótce  norm alną  pracę. Akc. 
Tow. w Z aw ie rc iu  (około 4 i 
pół tys. robotników) odw oła ło  
częściow e zaw ieszenie p racy  i 
p racu je  norm alnie, w y p łaca jąc  
jed n ak że  sw ym  robotnikom  ty l ­
ko za cztery dni. R esz ta  dni 
idzie na  sp ła tę  zad łużonych  r o ­
bo tn ików  (za m anufak tu rę  itp. 
św iadczenia.

P rzem y sł górniczy (w ę ­
g ie l kam ienny) nie o d czu w a  
n a  razie stagnacji.  C ierpi j e d ­
n ak że  na kolosalny brak  w ag o ­
nów. W iększość  kopalni sypie 
pow ażne  ilości w ęgla  na zw ały .

K opalnie w ęg la  bruna- 
tn eg o  cofnęły w ym ów ienie i 
n a  razie p racu ją  normalnie, 
dzięki zgodzie górników na o- 
bniżkę p łacy  o 25 procent. Je-
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Powiatowa Kasa (Innym  w Mim
podaje do wiadomości swych członków, że z dniem 1-m gru­
dnia r b zostaje otwarte przy fabtyee C. G. Scbóna na 
Środuli nowe am b u la to rju m , mieszczące się w lokalu po 
dawnem ambulatorjum fabrycznem, w którem udzielać się 
będzie porad lekarskich codziennie — prócz świąt — w 
godzinach od 9-ej do 12-ej w południe, oraz od godziny 

3 ej do do 6-ej po południu.
2-2

Powrócił z wojska

D i .  mim
C horoby sk ó r n e  i w e n e ­
ryczn e , b ad an ia  m ik r o sk o ­

p o w e , b a d a n ie  krw i 
(W a sserm a n n )

Przyjmuje od 9 —11 i od 6—8 
Panie 5—6

S o sn o w ie c ,  
ul. M o d rze jo w sk a  3 9

II gie piętro

d n a k ż e  p rz e m y s ło w c y  z a ż ą d a l i  
rew iz j i  o s ta tn ie j  u m o w y ,  a lb o ­
w ie m  m im o  o b n iżk i  n ie  m o g ą  
k o n k u ro w a ć  z w ę g le m  k a m ie n ­
ny m . O b n iż k a  ta  n a s tą p i ła  sk u t ­
k ie m  s tagnac ji  w  p rz e m y ś le  w ł ó ­
k ie n n ic z y m  i m e ta lo w y m ,  w s k u ­
t e k  k tó re j  z a p o t r z e b o w a n ie  na 
w ę g ie l  zm n ie jszy ło  się. D z ięk i  
j e d n a k ż e  s to p n io w e m u  i c z ę ­
śc io w e m u  u ru c h o m ie n iu  p r z e ­
m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  n a leży  
p rz y p u s z c z a ć ,  że  z a p o t r z e b o  
w a n ie  n a  w ęg ie l  w  n a jb liż szych  
d n ia c h  s ię  p o w ię k s z y  i k o p a l ­
n ie  w ę g la  b r u n a tn e g o  1 ę d ą  m o ­
g ły  n a d a l  p r a c o w a ć  n o rm aln ie .  
Ż ą d a n i a  b o w ie m  z re d u k o w a n ia  
p ła c  n ie  d a d z ą  się  p r z e p r o w a ­
dzić , a lb o w ie m  p ła c e  r o b o tn i ­
k ó w  b y ły  p o  o s ta tn ie j  obn iżce  
25 p r o c e n to w e j  m in im a ln e  (900 
m a r e k  d n ió w k a ,  w  a k o rd z ie  m i ­
n im u m  1170, w  k o p a ln ia c h  zaś 
w ę g la  k a m ie n n e g o  d n ió w k a  
n o r m a ln a  1500 mk., a w  a k o r ­
dz ie  m in im u m  1900 m k  ).

P r z e m y s ł m e ta lo w y  o d ­
c z u w a  s t a g n a c ję  b. s i lną  ze 
w z g lę d u :  1) n a  b ra k  o b r o t o w e ­
go k a p i ta łu ,  2) n a  w y c z e k u ją ­
cą  p o s t a w ę  o d b io rc ó w  i co 
z a ty m  idzie  b r a k  z a m ó w ie ń ,  
3) n a  k o n k u re n c ję  z a g ra n ic zn ą  
K o n k u re n c ja  ta  n ie s ie  ze  so b ą  
w ię k s z ą  w y d a jn o ś ć  p ra c y  (lep  
sz e  u rz ą d z e n ia  t e c h n ic z n e  i 
w ię k s z a  w a r to ś ć  ro b o tn ik a ) .

C em en to w n ie . Z e  w z g lę ­
d u  n a  o k re s  z im o w y  p r o d u k ­
cja  c e m e n to w n i  s i łą  rz e c z y  się 
zm nie jszy ła .  C e m e n to w n ie  n a ­
sz e  p ro d u k o w a ły  p rz e w a ż n ie  
d la  za g ra n ic y ,  g d y ż  ze w zg lę  
d u  n a  niski k u r s  nasze j  m ark i,  
c e m e n t  n a sz  m ó g ł  d o w o ln ie  
k o n k u ro w a ć  n a  r y n k a c h  z a g r a ­
n iczn y ch .  O b e c n ie  p rz y  w z r o ­
śc ie  w a r to śc i  m ark i ,  z a p o t r z e ­
b o w a n ie  n a  n a sz  c e m e n t  z n a ­
czn ie  się z a g ra n ic ą  z m n ie j s z y ­
ło. A  w ięc  b r a k  z a m ó w ie ń  z 
z a g ra n ic y  i o k re s  z im o w y  s p o ­
w o d o w a ły  m o że  n a js i ln ie jszą

s ta g n a c ję  w  te j  w ła śn ie  g a łęz i  
n a s z e g o  p rz e m y s łu .  Z  is tn ie ­
j ą c y c h  w n a s z y m  re jo n ie  o śm iu  
c e m e n to w n i ,  ty lk o  t r z y  p ra c u ją  
c zęśc io w o , p o z o s ta łe  są  n i e ­
czynne .

N a leży  p rz y p u sz c z ać ,  iż p rze  
w id y w a n e  u m o w y  h a n d io w e  z 
p a ń s tw a m i  b a łk a ń sk im i  i po  
części z R o s ją  i R u m u n ją ,  t u ­
d z ie ż  pożyczk i  o raz  z a m ó w ie ­
nia r z ą d o w e ,  zm n ie jszą  c h o ­
c ia ż b y  c z ę śc io w o  zas tó j  już  w 
o k re s ie  z im o w y m .

H uty sz k la n e . P r a c o w a ły  
o n e  w o g ó le  a n o rm a ln ie  i k o n  
ju n k tu ra  n a  szk ło  u leg a ła  c ią ­
g ły m  w a h a n io m ,  b o w ie m  ze 
w z g lę d u  n a  m a ły  ru c h  b u d o  
w lan y ,  w ie lk iego  z a p o t r z e b o ­
w a n ia  n a  taflowe. szkło  nie bv- 
ło . P o w a ż n y m  o d b io rc ą  szk ła  
b y ł  r z ą d  (min. kolei i ro b ó t  
p u b l ) O b e c n ie ,  w  o k re s ie  zi 
m o w y m  o d b io rc ą  szk ła  l ą d o ­
w e g o  s ą  p rz e w a ż n ie  ko le je , 
k tó re  d z ięk i  o s ta tn im  z a r z ą d z e ­
n io m  co d o  w y m a g a n e j  g r u ­
b o śc i  szk ła  (3 —  4 m il im e try )  
m o g ą  czynić  z a m ó w ie n ia  j e d y ­
n ie  w d w ó c h  lub  t r z e c h  szk la r  
n iach . (S z c z a k o w a .  P io t rk ó w  i 
h u ta  K a ra )  W o b e c  p o w y ż s z e ­
go, szk la rn ie  gorzej p o d  w zg lę  
d e m  te c h n ic z n y m  u rzą d z o n e ,  
n ie  m o g ą  r e f le k to w a ć  n a  z a ­
m ó w ie n ia  rz ą d o w e .  O g r a n ic z y ć  
o n e  m u s z ą  n a  ra z ie  p ro d u k c ję  
s w o ją  d o  m in im u m  dla  z a s p o ­
k o je n ia  p o t r z e b  ry n k u  w e w n ę  
t rz n e g o .  N a  raz ie  h u ty  szklą 
n e  w  Z a g łę b iu  są  czvnne . L ecz  
d o p ie ro  na  w io sn ę ,  k ie d y  nie. 
w ą tp l iw ie  ze  w zg lęd u  na  m o ­
dy f ik ac ję  u s ta w y  o o c h ro n ie  
lo k a to ró w  ru c h  b u d o w la n y ^  się 
w z m o ż e ,  jak  ró w n ież  w z m o ż e  
się w y w ó z  szk ła  d o  Rosji i 
R um unji,  w szy s tk ie  is tn ie jące  
h u ty  z a c z n ą  p r a c o w a ć  n o r m a l ­
nie. W  ob eenej chwili h u ty  
sz k la n e  c h c ą c  jak o  t a k o  e g z y ­
s to w a ć ,  m u s z ą  z r e d u k o w a ć  zby t  
w y so k ie  p ła c e  sw y c h  ro b o tn i ­
k ó w  ab y  m ieć  m o żn o ść  o b n i ­
żen ia  cen  szkła , k tó r e  d o ty c h  
c zas  b y ło  d ro ż sz e  od  szk ła  za 
g ra n ic z n e g o  (np. czesk iego!  o
25 do  30 p ro c e n t .

D robny p r z e m y s ł n a  r a ­
zie s ta g n a c j i  n ie  o d c z u w a .

I lo ść  b ezro b o tn y ch  w  ca ­
ły m  Z a g łę b iu  w vn o s i  oko ło  
1500 ludzi.  N a le ż y  s tw ie rd z ić ,  
że  w  te j  l iczbie jes t  d u ża  ilość  
ro b o tn ik ó w  t. zw. s e z o n o w y c h ,  
jak  ró w n ie ż  ro b o tn ik ó w , k tó rzy  
n a  o k re s  z im o w y  p rz y je ż d ż a ją  
ze  wsi d o  m ias ta .

Jan W a lew sk i.

Kronilifl polityczna.
(Z  p ism  i t e l e g r a m ó w  w c z o ­

ra jszy ch ) .

Dymisja p. Korsaka.
W  z w ią z k u  z a k c ją  w sz czę tą  

p rz e z  b. r e p a t r i a n tó w  i u j a w ­
n io n y m i w dz ia ła ln o śc i  komisji 
r e p a t r ia c y jn e j  n ie p o rz ą d k a m i  
p r e z e s  po lsk ie j  d e leg ac j i  r e p a t ­
r iacy jn e j  p  K o rs a k  o t rz y m a ł  
p o le c e n ie  p o d a n ia  się  d o  d y ­
misji N a  je g o  m ie jsce  z a m ia ­
n o w a n y  z o s ta ł  p. T y t u s  F i l ip o ­
wicz. S k ła d  po lsk ie j  de leg ac j i  
r e p a t r ia c y jn e j  w  M o sk w ie  r ó w ­
n ież  z o s ta n ie  zm ien iony .

Odznaczenie  P a d ere w sk ie go .
K o r e s p o n d e n t  p a ry sk i  „R ze- 

cz y o o sp o l i te j"  donosi:
R z ą d  f rancusk i  n a d a ł  P a d e ­

r e w s k ie m u  w ie lk i  k rzyż  fran  
cuskiej legji h o n o ro w e j  w  u z n a  
n iu  zasług , p o ło ż o n y c h  p rzez  
n ieg o  w  czas ie  w ojny  w  S t a ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  P a d e r e w ­
ski b o w ie m  sk u p i ł  d o  w sp ó ln e  
go  d z ia łan ia  w ie lk ą  r z e s z ę  po  
la k ó w  m ie s z k a ją c y c h  w  A m e  
ry ce ,  p rzy  k tó ry c h  p o m o c y  je  
d y n ie  p o w s ta ć  m o g ła  p o lsk a  
a rm  ja  w e  F ran c j i  O d z n a  z en ie  
to  z o s ta ło  w y s ła n e  p rz e z  o s o b ­
n e g o  k u r  je ra  d o  W a s z y n g to n u ,  
gdz ie  ją  w r ę c z y  P a d e r e w s k i e ­
m u  m a r s z a łe k  F o ch .

Europejczycy  w Indjach 
w n i eb ezp ie czeń s tw ie .

L o n d y n ,  1 grudn ia .
(P o lp re s s ) .

O s ta tn ie  w ia d o m o śc i  z Indji 
są  b a rd z o  n ie p o m y ś ln e  R u c h  
re w o lu c y jn y  szy b k o  ro śn ie .  AV 
w ie lu  w y p a d k a c h  h in d u s i  są 
d o s k o n a le  u zb ro jen i  i s ta c z a ją  
z o d d z ia ła m i  w o js k o w y m i  fo r ­
m a ln e  b i tw y . L ecz , co n a jg o r  
sza , p o w s ta ń c y  zaczęli  n a p a ­
d a ć  e u ro p e jc z y k ó w ,  co  m ia ło  
już  d w u k r o tn e  m ie js c e  w  B om  
baju . U k a z a n ie  się w ie c z o re m  
w  ‘m a ło lu d n y c h  d z ie ln icach  w 
e u ro p e js k im  u b ra n iu ,  z a g raża  
p o w a ż n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

Zapowiedź  krwawej  walki  
z komunistami

Berlin, I g rudn ia .  Nt
(P o lp ress ) .

G łó w n y  k o m ite t  s t raży  o b y ­
w a t e l s k i e j ' w y d a ł  o d e z w ę ,  w 
k tó re j  u p r z e d z a  o rg a n iz a c je  ko  
m u n is ty c z n e ,  że  w  raz ie  zbrój 
n e g o  w y s tą p ie n ia  k o m u n is tó w

s tra ż  o b y w a te ls k a  s t łum i k a ż d e  
ta k ie  w y s tą p ie n ie  za  p o m o c ą  
broni.

IX zjazd s o w ie tó w .
M o sk w a , I g rudn ia .

(P o lp re s s ) .
20-go g ru d n ia  ro z p o c z n ie  się 

w  M o sk w ie  IX  w s z e c h ro s y js k i  
z jazd  s o w i e t ó w . .

Stosunki  
a n gie l sk o- fran cu sk ie .

P a ry ż ,  I g rudn ia .
(P o lp ress ) .

K o r e s p o n d e n t  P o lp r e s s  d o ­
w ia d u je  się z k o m p e te n tn e g o  
ź ród ła ,  że  B riand  p rz y śp ie sz y ł  
n ieco  sw ó j p o w r ó t  z A m e ry k i  
w sk u te k  z n a c z n e g o  n a p r ę ż e n ia  
s to su n k ó w  ang ie lsko  - f r a n c u s ­
kich

S p ła ta  o dszkodowań  
przez  Niemcy.

Berlin , I g rudn ia .
(P o lp re s s ) .

K a n c le rz  W ir th  w  ro z m o w ie  
ze  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  „L ok . 
A n z ."  o św ia d c z y ł ,  iż w sze lk ie  
w ia d o m o ś c i  o o d ro c z e n iu  s p ła t  
n ie m ie c k ic h  są  n a  raz ie  p r z e d ­
w czesn e .

P o w sta n ie  w Indjach.
L o n d y n ,  1 g rudn ia .
(P o lp re s s ) .

K o r e s p o n d e n t  „D a ily  T e l e g . “, 
donosi:  W  re jo n ie  M a la b a ru
p o w s ta ń c y  z n o w u  z a a ta k o w a l i  
p o s te ru n k i  ang ie lsk ie ,  k tó re  s t r a ­
ciły 5 ciu żo łn ie rzy  zab i ty ch .

Rada najw yższa  
a Małopolska wschodnia .

W ied eń ,  1 g ru d n ia .
„ N e u e s  W ie n e r  F a g e b la t t "  

d o n o s i  z P a ry ż a ,  iż n a ty c h ­
m ia s t  po  u k o ń c z e n iu  k o n fe re n ­
cji w a sz y n g to ń sk ie j  r a d a  naj 
w y ż sz a  w e ź m ie  p o d  o b ra d y

s p r a w ę  M a ło p o lsk i  w sc h o d n ie j .  
M ery to ry c z n ie  s p ra w a  ta  z a ­
cz n ie  się ro z w a ż a ć  już w  s ty ­
czniu .

Porozumienie  
polsko-niemieckie .

K a to w ic e ,  ! g rudn ia .
D zienn ik  tu te j s z y  „ B u n d “, o- 

m a w ia ją c  ro z p o c z ę c ie  r o k o w a ń  
p o lsk o  - n ie m ie c k ic h  p o d k re ś la  
fakt, że  P o ls k a  z w ła sn e j  in ic ja ­
ty w y  z a p y ta ła  p rz e m y s ło w c ó w  
g ó rn o ś lą s k ic h  o ich ży czen ia .  
F a s t  p o w y ż sz y  je s t  d o w o d e m  
c h ę c i  p o ro z u m ie n ia  się  z n o ­
w y m i o b y w a te la m i  i zas łu g u je  
n a  r z e te ln e  u z n an ie  D ziennik i 
p o d k r e ś la ją  u m ia r k o w a n e  s t a ­
n o w isk o  opinji po lsk ie j  w o b e c  
n ie m c ó w  i s p o k o jn y  to n  p ra s y  
po lsk ie j  n a w e t  w o b e c  g w a ł to ­
w n y c h  a ta k ó w  p ra s y  n ie m ie c ­
kiej.

Kapitały z a g r a n ic z n e  
na Górnym Śląsku.

L o n d y n ,  I g rudn ia .
„M orn ing  P o s t "  donosi ,  że 

j a p o ń c z y c y  naby li  w K a to w i ­
c a c h  część  hu t  ż e la z n y c h ,  z a ś  
p rz e d s ię b io rc y  f ra n c u sc y  ob ję l i  
z a k ła d y  h u tn icze  w H u c ie  K r ó ­
lewskiej.

K a to  w ice, I g ru d n ia .
W e d ł u g  in fo rm ac ji  z m ia ro ­

d a jne j  s trony , w ia d o m o śc i  p ism  
n iem ieck ich  o n a b y c iu  w o s ta  
tn ie h  d n ia c h  licznych  akcji 
p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  
n a  G ó rn y m  Ś ląsku  p rz e z  k a p i ­
ta ły  f rancusk ie ,  angie lsk ie ,  w ło  
skie i czesk ie , a n a w e t  j a p o ń ­
skie , są w  p e w n y c h  p r z y p a d ­
k ach  m o c n o  p r z e s a d z o n e ,  a w  
in n y c h  zgoła  n ie p ra w d z iw e .

„Rozbrojone" Niemcy.
Berlin, 1 g ru d n ia .

„ F re ih e i t"  d onos i ,  iż w  z a ­
k ła d a c h  a m u n ic y jn y c h  p o d  D r e ­
znem , g d z ie  po l ic ja  n ie d a w n o  
w y k ry ła  150 s ta lo w y c h  p ła sz c z y  
d o  h a u b ic  p o lo w y c h ,  w y k ry to  
p o n o w n ie  333 h a u b ic e ,  ka l i ­
b ru  10 5.

POWIEŚĆ

— Milczeć... dlaczego m il­
czeć? powtórzyła ze wzrastają­
cym szałem. — Ty nie jesteś 
baronem de R e iss . . ja zedrę ci 
tę maskę . Mówiłam przed chwi­
lą o galerach, lecz nie. . To sza­
fot raczej i gilotyna cię czeka!..

Owidjusz zapłonął; gniew i 
przestra ih  nim owładnęły. Sko­
czywszy ku Amandzie, zacisnął 
palce wokoło jej szyi. Chciał ją 
udusić aby jej nakazać milcze­
nie.

Dziewczyna z dzikim wyciem, 
wymknęła mu się .z rąk, jak 
żmija.

Łotr w jednej chwili odzy­
skał przytomność. Zabić Aman­
dę w tym pawilonie, było to 
wystawić się samemu na nie­
bezpieczeństwo, oddać się w 
ręce sprawiedliwości. Zresztą 
na co mogła mu się przydać 
śmierć tej dziewczyny? Dowie 
dział się co myślała o nim, co 
odgadywała i co zamierzała 
uczynić. Czuwać pilnie odtąd 
nad jej postępowaniem wystar 
czającym dlań było. Gdyby zaś 
kiedykolwiek stała się niebez­
pieczną, dość byłoby wtedy ją

zgładzić, w sposób przezorny, 
nie narażając siebie.

Amanda obecnie zamilkła. 
Skutek kanadyjskiego płynu, 
dosięgał zakresu ostatecznego 
działaoia. Niezrozumiałe dźwię 
ki, podobne do zwierzęcego 
skomlenia, zastąpiły słowa. Po 
kilku minutach padła na zie­
mię w konwulsyjnym paroksy­
zmie, na ustach jej piana się 
ukazała.

Owidjusz zadrżał.
— Miałażby umierać ? — za­

pytywał sam siebie. — Niegdyś 
ów płyn indyjski nie wywarł 
takich skutków na Jakóbie Ga- 
rąud. Być może doza była zbyt 
silną? Gdyby dziewczyna nie­
szczęściem skonała, nastąpiłoby 
śledztwo, które zgubićby go 
mogło.

Konwulsje nie ustawały Owi­
djusz pochwyciwszy butelkę z 
resztką Chartreus’u. wylał ją w 
popiół kominka i pobiegł szu- 
sać doktora.

Przy wyjściu z ogrodu, zna­
lazł się naprzeciw dwóch osób, 
kobiety i mężczyzny, stojących 
nieruchomi • i zdających się j a ­
koby nasłuchiwać. Gdy prze­
chodził koło nich, kobieta, któ­
rą była właścicielka oberż}', za­
wołała :

— Ależ to baron de Reiss ..
— Tak pani... — tdrzekł —

biegnę, ażeby przywołać do­
ktora.

— Dla siebie?
— Nie, dla osoby, m ieszka­

jącej ze mną w pawilonie.
— Ta pani zasłabła P
— Tak... jestem mocno zanie­

pokojony
— A więc te jęki, które do­

słyszeliśmy...
O sa je wydawała.

— Jestem właśnie lekarzem 
— ozwał się stojący dotąd w 
milczeniu, doktór Richard — 
bolesne jęki dobiegły do mego 
mieszkania, wyszedłem, aby zo­
baczyć co się tu dzieje.

— Pójdź -więc pan... pójdź' 
prędko, proszę... — wołał Soli- 
veau. I poprowadził go z sobą 
do willi

Oberżystka poszła za nimi. 
Amanda leżała wstrząsana kon- 
wulsyjnymi ruchami.

Był to widok przerażający. 
Doktór Richard pochylił się ku 
chorej. Owidjwsz wraz z ober- 
żystką patrzeli, przejęci trwogą.

Doktór, ująwszy rękę chorej, 
zaczął puls śledzić z uwagąi 
Następnie uniósł jej powieki . 
otworzył zaciśnięte usta. Pow­
stawszy, 3pejrz«ł badawczo na 
Owidjusza.

— Rzecz dziw na — rZeteł.
— Co takiego? — pytał Soii­

veau, zdjęty bojaźnią.
— Pau byłeś w Ameryce...

nieprawdaż? — mówił lekarz — 
znasz pan Chuchillina z New - 
Jorku?

Owidjusz zadrżał, poznawszy 
w mówiącym doktora, którego 
przed dwudziestu jeden laty 
słyszał rozmawiającym ze s ta ­
rym  kanadyjezykiem na pokła­
dzie okrętu „Lord-Major44.

— Tak panie... — wyjąknął 
zmięszany.

— Masz pan tu amonjak?
Nie... nie mam.

— Potrzebuję go jaknajspie- 
szniej... Inaczej ni - ręczę za 
życie tej kobiety.

— Natychmiast przyślę go 
panu — wyrzekła oberżystka i 
spiesznie wybiegła.

Po jej odejściu lekarz zbliżył 
się do Owidjusza.

Nie tylko pau znasz w New- 
Jorku kanadyjczyka Chuchillina
— przemówił z groźną powagą
— ale kupiłeś u niego flaszkę 
tego płynu, który indjanie na­
zywają „likierem wyznania44.

Soiiveau zrozumiawszy, iż 
wszelkie zaprzeczanie byłoby 
tu daremnym, skinął głową p»- 
twierdzająco.

— Pragnąłeś pan ., lub mia­
łeś potrzebę być a o ż e  wyba­
dania' tej młodej kobiety — 
mówił doktór, wskazując Aman­
dę — i uż.yłeś k« temu kana­
dyjskiego płynu. .

— Nie przeczę... few ody  jed­

nak legalnymi były z mej
strony.

— To mnie nie obchodzi... — 
rzekł lekarz — fakt istnieje, ot 
wszystko .. Szczęście, żeś mnie 
pan spotkał.. Zwiększyłeś n a ­
zbyt dozę, co nieszczęśliwą nie­
chybnie o śmierć przyprawićby 
mogło.

— Nie miałem takich zamia­
rów... niech mnie Bóg sądzi!

— Wierzę. , lecz to, co mó 
wię panu, jest również prawdą 
niezachwianą.

W chwili tej oberżystka we 
drzwiach się ukazała. Doktói 
Richard, wziąwszy od niej fla­
kon z trzeźwiącym pierwiast­
kiem, wpuścił dziesięć kropel 
tegoż w pełną szklankę wody.

— Proszę podnieść głowę tej 
kobiety — rzekł.

Soiiveau wraz z właścicielką 
oberży, przyklękli, unosząc gło­
wę słabej. Doktór z trudnością 
otworzywszy zaciśnięte usta 
Amandy, wlał w nie kilka ły ­
ków wody z amcnjakiem. Sku- 
tak był natychmiastowym. Drga- 
aia nerwowe zniknęły, ciało 
bezwładnym się stało. Po pew­
nym upływie czasu, dano cho­
rej a  -stępnie dwie łyżki tegoż 
napoju

c. d. n.



Wieści z Gdańska.
Dziennikarze niemieccy o Polsce-

G d a ń s k ,  I g rudn ia .
„D a n z ig e r  N e u e s te  N ach r i-  

c h te n "  i „ D a n z ig e r  Z e i t u n g “ 
o g ła sz a ją  dziś p ie rw s z e  arty­
ku ły  p o ś w ię c o n e  p o d r ó ż y  

•  d z ie n n ik a rz y  g d a ń sk ic h  do  P o l ­
ki. A u to ro w ie  ty c h  a r ty k u łó w  
p o d n o s z ą  z u z n a n ie m  gośc in  
n o ść  i życz liw ość , z ja k ą  s p o ­
tkali s ię  w P o lsce .  D ziennik i 
w s p o m n ia n e  s tw ie rd z a ją  d a le j ,  
ż e  p o  s t ro n ie  po lsk ie j  sp o tk a l i  
się w sz ę d z ie  z u z n a n ie m  g d a ń ­
skiej su w e re n n o śc i  oraz, że w 
P o lsc e  u ja w n i ła  się  b e z w z g lę d -  
nie d o b ra  w o la  u c z c iw e g o  w y ­
k o n an ia  t r a k ta tó w ,  z a w a r ty c h  
z G d a ń sk ie m . G d a ń s k o w i  
p r z y p a d ła  rola. k tó re j  m usi b yć  
w  zu p e łn o śc i  ś w ia d o m , jeśli nie 
ch c e  n a ra z ić  na  szw an k  d o b ro ­
b y tu  sw ej lu d n o śc i  i s w e g o  n a ­
r o d o w e g o  c h a ra k te ru  U c z c iw e  
p o ro z u m ie n ie  m ie d z y  P o ls k ą  a 
G d a ń s k ie m  je s t  p ie rw s z y m  t e ­
go  w aru n k iem .

Przejęcie kolei.
G d a ń sk .  1 gTudnia.

W  s p ra w ie  p rz e ję c ia  kolei 
g d a ń sk ic h  p rz e z  P o lsk ę  d o n o sz ą

P rz e ję c ie  kolei p rz e z  P o lsk ę  
o d b y w a ć  się b ę d z ie  s to p n io w o .  
O f ic ja ln y m  te rm in e m  by ł  dz ień  
30 l is to p a d a .  W  ty m  dniu p r e ­
z y d e n t  s e n a tu  g d a ń sk ie g o  
uw o ln i ł  ze s łużby  gdańsk ie j  u- 
r z ę e n ik ó w  g d a ń sk ie g o  z a rz ą d u

k o le jo w eg o .  A k t  ten  m ia ł  n a  
raz ie  ty lko  fo rm alne  z n aczen ie  
g d y ż  z n ie l icznym i w y ją tk a m i  
w s z y s c y  d o ty c h c z a s o w i  u r z ę d ­
n icy  ko le jo w i przesz li  n a  s łu ż ­
b ę  Polski,  n a  raz ie  d o  1 kwie 
tn ia  1922 r. U rz ę d n ik o m  ty m  
p rz y s łu g u je  do  r. 1922 p ra w o  
p o w r o tu  do  N iem iec .  K a s y  k o ­
le jo w e  g d a ń s k ie  już  są  p rz e ję  
te  p rzez  P o lsk ę .  W  dn iu  ty m  
n a s tą p i ła  też  r e g e s t r a c ja  w sz y s t  
k ich  w a g o n ó w ,  z n a jd u ją c y c h  
się  w  G d a ń s k u  z a ró w n o  o s o ­
b o w y c h ,  jak  t o w a r o w y c h  p o l­
sk ich  i gdańsk ich .  W  m yśl d e ­
cyzji  w y so k ie g o  k o m isa rz a  ligi 
n a ro d ó w  p o ło w a  t a b o ru  k o le jo ­
w e g o  g d a ń s k ie g o  p rz y p a d n ie  
P o lsc e ,  d ru g a  z a ś  p o ło w a  —  
ra d z ie  p o r tu .  N a p isy  „F re ie  
S ta d t  D an z ig " ,  z n a jd u ją c e  się 
d o t ą d  na  w a g o n a c h  g d a ń sk ic h  
są  z a s tą p io n e  n a p is e m  „ P .K .P ."  
(po lsk ie  ko le je  p a ń s tw o w e )  n a  
w sz y s tk ic h  w a g o n a c h ,  k tó re  
p r z y p a d n ą  P o lsce .

G d a ń s k ,  I g rudnia .
„ D z ie n n ik  i G a z e t a  G d a ń s k a "  

z w ra c a ją  u w a g ę  n a  r a b u n k o w ą  
g o s p o d a r k ę  n a  k o le ja c h  g d a ń ­
sk ich , u p r a w ia n ą  p rz e z  g d a ń ­
ski z a r z ą d  ko le jo w y . N a  116 
lo k o m o ty w  fu n k c jo n u je  b ez  z a ­
rz u tu  ty lk o  d w a d z ie ś c ia  kilka. 
P a ń s tw o  p o l s k i e  —  p isze  
„D z ien n ik "  —  o b e jm u ją c  ko le je  
g d a ń s k ie  m a  t r u d n e  z a d a n ie  
p o d n ie s ie n ia  s t a n u  s p ra w n o ś c i  
ruc ttu  k o le jo w e g o  w G d a ń s k u .

Kalendarzyk
Dziś B ibiany, 

ju t ro  F ra n c isz k a .

W ach .  s to n ce  P m  6 
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• ••Gdy trooge zculsła
G d y  trw oga z a w is ła  n a d  nam i 

w ró g  g ro z ił z a ję c ie m  W arsz aw y  
żo łn ie rz y , id ą c y c h  w  bó j k rw a w y , 

nasz  n a ró d  o b rz u c a ł  k w ia ta m i:

a  p o te m  i g w ia z d k i im  s ła n o  
i se rc a  k o jo n o 'i  b lizn y ...

le cz  k ie d y  krw i m o rz e  p rz e la n o  
i w ro g a  w y p arto  z O jczy zn y

i ż o łn ie rz  nasz  w ró c ił  d o  d o m u , 
s tę sk n io n y  za  sw y m i, za  n ieb em :

n ie  b y ło  p o w ita ć  go  k o m u ,
ty m b a rd z ie j p o d z ie lić  s ię jc b ie b e m ..

Z a p ła k a ł  ż o łn ie rz y k  n a  d w o rze  
i sp ija ł p o w o li łz y  sło n e ..

A  g d z ie ż  ta  n a g ro d a  m ój Boże, 
i w d z ię c z n o ść  za  k ra ju  obronę?...

E. K ło n ie c k i .

\

T ysiącom arków ki. D y r e k ­
c ja  polskiej  k ra jo w e j  K a s y  p o ­
ż y c z k o w e j  k o tnun -ku je  :

Z p o w o d u  znaczn e j  ilości fal 
s y f ik a tó w  b i le tó w  P. K. K. P .  
1-ej em isji  p o  100 m k . a g ł ó w ­
n ie  1.000 m k., na  b ia ły m  i ró 
ż o w a n y m  p a p ie r z e ,  Które o b e ­
c n ie  w y c o fu ją  się z ob iegu ,  czę  
s to  s ły szy  się n a rz e k a n ia  n a  
s t r a ty  z teg o  p o w o d u ,  z w ła  
s zcza ,  k ie d y  te  p o c h o d z ą  z w y  
p ła t ,  u sk u te c z n ia n y c h  p rz e z  in ­
s ty tu c je .

P. K K. P. z w ra c a  się za te m  
do  w s z y s tk ic h  kas  insty tucji  
p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h ,  jak  
ró w n ie ż  d o  w sz y s tk ic h  p o s ia ­
d a c z y  b ile tó w  I ej em isji z w e ­
z w a n ie m , a b y  nie  p u s z c z a ły  d a ­
lej w sp o m n ia n y c h  b ile tów , lecz  
sk ła d a l i  je  n a  w y m ia n ę  w  k a ­
sa c h  P. K K. P w  W a rs z a w ie  
i 40 o d d z ia ła c h  p ro w in c jo n a l ­
nych .

W  ten  s p o s ó b  ogó ł s k u te c z ­
nie i n a jry c h le j  d a p a m o ż e  d »

w y jśc ia  z te g o  n ie p o ż ą d a n e g o  
p o ło ż e n ia .

P ańs tw ow a  szko ła  górn i­
czo - hutn icza  w Dąbrowie
komunikuje nam, że lekcje 
w Państwowej szkole Gór­
niczej i hutniczej w Dąbro­
wie rozpoczną się z dniem  
dzisiejszym o g. 14-tej.

S p raw a p raso w a. P. P a ­
w e łe k ,  d o p a t r z y w s z y  się  w  j e ­
d n y m  z a r ty k u łó w  red . B K no-  
th e g o  o b ra z y ,  w y s tą p i ł  ze  s k a r  
g ą  do  s ą d u  o k ręg o w eg o .  S p r a ­
w a  w y z n a c z o n a  .-’o s ta ła  na  ś ro ­
d ę  Z  p o w o d u  n ie z a c h o w a n ia  
p rzez  s ą d  fo rm a ln o śc i ,  p o t rz e  
b n y ch  w  tak ich  razach ,  s p r a w a  
z o s ta ła  od ro czo n a .

R ew izja kin. W dniu  30 
b. m. m u n ic y p a ln a  kom is ja  po 
ż a rn ic z a  d o k o n a ła  s z c z e g ó ło ­
w y c h  p o d  w z g lę d e m  b ezp ie  
c z e ń s tw a  og lędz in  tu te j s z y c h  
t e a t r ó w  św ie t ln y ch .  D o  sk ła d u  
kom isji  te j  na leże li  p .p . w ice  
p re z y d e n t  S łu s z e k ,  inż. bud. 
m ie jsk i D a n k o w sk i ,  k o m e n d a n t  
s t r a ż y  o g n io w e j  D rz e w ie c k i  i 
n a d k o m  sa rz  policji S trze lecki.

W  kilku  k in ach  zn a lez io n o  
p e w n e  n ie d o k ła d n o śc i ,  kwah.fi 
k u ją c e  się  d o  zm ia n y  n a  l e p ­
sze, zaś  k ino  „ Z a g ło b a "  ja k o  
z n a jd u ją c e  się w  e tan ie  oo ła  
k s n y m  p o d  w z g lę d e m  b e z p ie ­
cz e ń s tw a ,  p o s ta n o w io n o  z am  
k n ąć  n a  p e w ie n  czas ,  d la  u m o ­
żliw ienia  n ie z b ę d n y c h  p r z e r ó ­
bek

O brońcy bo lszew ików .
D nia  26 l.9top<ida o d b y ł  się  w  
Z a w ie r c iu  w iec  s p r a w o z d a w ­
czy p. P u ż a k a .  Pos. P u ż a k  w 
d łu ż sz y m  p rz e m ó w ie n iu  p o r u ­
szy ł  s p ra w y  k ryzysu  e k o n o m ic z ­
n e g o  i w z ra s ta ją c e g o  b e z r o b o ­
cia, o*-az s p r a w ę  u s ta w  w y ją ­
tk o w y c h  p rz e c iw k o  k la s ie  r o ­
bo tn iczej.  W  k o ń c u  sw o jeg o  
p rz e m ó w ie n ia  to w  P u ż a k  p o ­
s taw ił  rezo luc ję ,  d o m a g a ją c ą  się 
szerok ie j  p o m o c y  rz ą d o w e j  d la  
b e z ro b o tn y c n  i in te rw e n c j i  w e  
w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h  z a m y  
k an ia  p rz e d s ię b io r s tw  p r z e m y ­
słow ych ,  R e z o lu c ję  t ę  ja k  rów 
n ież  i re z o lu c ję  p ię tn u ją c ą  rz ą d  
i w ię k s z o ś ć  s e jm o w ą ,  za  ch ęć  
s k rę p o w a n ia  ru c h u  r o b o tn ic z e ­

go z p o m o c ą  u s ta w  w y ją tk o ­
w ych , zeb ran i  p rzy ję l i  j e d n o ­
g łośn ie

Z  p o w y ż sz e g o  s p ra w o z d a n ia ,  
p r z e d ru k o w a n e g o  z „ R o b o tn i ­
k a " ,  w id a ć  jasno , że P P S . s t a ­
je  s ta le  w o b ro n ie  r u c h u  b o l ­
szew ick iego .

T e r c e t  w  „ Z a c is z u " . W  n ie z m ie rn ie  
sy m p a ty c zn e j d la  m ie sz k a ń c ó w  Z a g łę ­
b ia  re s ta u ra c ji  „ Z  a c i a z e “ w  S osno  
w cu , p ro w a d z o n e j z w ie lk ą  m a e s tr ją  
p o d  w z g lę d e m  k u iin a rn y m , —  p rzy g ry ­
w a  gośc io m  w y b o rn ie  zg ran y  te rc e t ,  z ło ­
żony  ze  sk -z y p ie c  (M iro sła w  M a z u rk ie ­
w icz), p ia n in o  (A d a m  D ym ow sk i) i w io ­
lo n c z e la  (S ta n is ła w  R a p ap o rt) .

Z e s p ó ł to  is to tn ie  a r ty s ty c z n y  z ob fi­
ty m  p ro g ra m e m  k o n c e rto w y m  i p rzew a  
gą  —  o czy w iśc ie  —  m u zy k i p o lsk ie j, 
b e z  z a n ie d b a n ia  je d n a k  n a jw y b itn ie j­
szych  d z ie ł  m istrzó w  e u ro p e jsk ic h .

P rz y  d ź w ię k a c h  tego  te rc e tu  m o żn a  
d łu że j z a b a w ić  w  g ro n ie  d o b ry c h  p rz y ­
jac ió ł.

N am ysłow ski w D ąbro­
wie. N a d z w y c z a jn e  p o w o ­
dzen ie ,  k tó ry m  się  c ieszą  w  Z a ­
g łęb iu  k o n c e r ty  o rk ie s t ry  N a ­
m y s ło w s k ie g o  o p ó ź n ią  o je d e n  
dz ień  w y ja z d  jej o d  n a s  Mia 
no wicie n a  p ro ś b ę  s e te k  osób , 
k tó re  o d e s z ły  od  k a sy  w  D ą ­
b ro w ie  b e z  b i le tów , w  so b o tę ,  
t. j. ju t ro  o rk ie s t ra  w ło ś c ja ń s k a  
w y s tą p i  z d ru g im  k o n c e r te m  w  
sali ro b o tn ik ó w  ch rześc jań sk ich .

O b ezp ieczeń s tw o  p u ­
bliczne. P o n ie w a ż  p rz e ja z d  
k o le jo w y  n a  ul kr. J ad w ig i  w  
D ą b ro w ie ,  p o m im o  b a rd z o  o- 
ży w io n eg o  ru c h u  p ie sz o w e g o  i 
k o ło w e g o  n a  tej a r te rji ,  je s t  
b e z  opiek i, m a g is t r a t  d ą b r o w ­
ski zw róc ił  się d o  z a r z ą d u  H u ­
ty  B an k o w e j  o n a le ż y te  z a b e z  
p ie c z e n ie  w s p o m n ia n e g o  p r z e ­
jazd u ,  aft o ze  w z g lę d u  n a  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  pub liczne .

O płaty  za  leczenie. M a
g is t ra t  ą b ro w s k i  p o s ta n o w i ł  
p o d n ie ś ć  o p ła ty  za  k o rz y s ta n ie  
ze  szp i ta la  m ie jsk iego  św. A n ­
ny. Z  dn ia  1 g ru d n ia  r. b. o- 
p ła ta  ta  w yn o s ić  b ęd z ie  za  p o ­
b y t  c h o ry c h  600 mk. dzienn ie ,  
d la  c h o ry c h  zaś, k tó rzy  p o t r z e ­
b u ją  z a b ie g ó w  i p o m o c y  ch i­
ru rg iczne j ,  800 m k dziennie .

J e d n o c z e śn ie  m a g is t ra t  po  
s ta n o w ił  d o k o n a ć  g ru n to w n e g o  
r e m o n tu  w s p o m n ia n e g o  sz p i ta ­
la. k o sz te m  pó ł  m il jo n a  m arek .

S p o só b  na opornych. P o ­
n ie w a ż  n ie k tó rz y  w ła śc ic ie le  
n ie ru c h o m o śc i  w  D ą b ro w ie ,  p o ­
m im o  w e z w a ń  i n a p o m n ie ń  ko 
misji san i ta rn e j ,  n ie  w y w o ż ą  
n ieczy s to śc i  ze  sw y c h  posesji,  
co  je s t  g łó w n y m  ro z sa d n ik ie m  
ch o ró b  e p id e m ic z n y c h ,  m a g i ­
s t ra t  p o s ta n o w i ł  w y w o z ić  n i e ­
c zy s to śc i  u o p o rn y c h  t a b o r e m  
m ie jsk im , o c z y w iśc ie  n a  koszt 
w ła śc ic ie la  d an e j  n ie ru ch o m o śc i .

P o n ie  w aż sp o s ó b  t e n  b ęd z ie  
d o ś ć  k o sz to w n y ,  n a le ż y  p r z y ­
p u szczać ,  iż w iaśc ic ie le  p o s t a  
r a ją  się  o c j  y sz c z a ć  s w e  p o s e ­
sje w ła sn y m i  ś ro d k a m i.

Ze sp  a w  m iejskich. P o ­
n ie w a ż  n ie le g a ln e  w y d o b y w a ł  
n ie  wę ia w  D ą b ro w ie  przy  
b ra ło  w o s ta tn ic h  c za sach  
o lbrz j  n ie  rozm ia ry ,  co  p o w o ­
d u je  l iczn e  w y p a d k i  i s ta ć  się 
m o ż e  p rz y c z y n ą  p o w a ż n e j  ka 
trofy , z drugie j zaś  s t ro n y  arod  
ki, p r z e d s ię b r a n e  p rzez  w ła d z e  
m ie js c o w e  n ie  są  w  s ta n ie  złe  
m u  zaradz ić ,  m a g is r a t  d ą b r ó w ­
ki zw róc ił  s ię  w sp ra w ie  tej do  
w o je w ó d z tw a  o w y d a n ie  za  
rząd zeń ,  k tó re b y  b e z w z g lę d n ie  
p o d o b n ą  g o s p o d a r k ę  ukróciły .

Kradzież©, w  so b o tę  dn ia  
26 l i s to p a d a  o godz, 6 i pó ł  ra  
n o  s łu ż ą c a  W ł a d y s ł a w a  O ie -  
śn iak  u r o d z o n a  w  G z ic h o w ie  
la t  17 s k ra d ła  z m ieszk an ia  A ro  
n a  E r l icha  ul. W s p ó ln a  4, n a ­
s t ę p u ją c e  rzeczy : dw ie  k o łd ry
c z e rw o n e  p lu s z o w e  fa b r  Ł ó d z ­
kiej, d w ie  d a m sk ie  k o sz u le  z 
z m o n o g r a m e m  N. E. d w ie  s e r ­
w e ty  b ia łe ,  j e d n ą  k o lo ro w ą  w  
z ie lo n e  k w ia ty ,  trzy  p a ry  b u c i ­
k ó w  d a m sk ic h ,  p rz e śc ie rad ło ,  
c w i te r  w łó c z k o w y  sza ry  i w ie ­
le in n y c h  rzeczy .

D n ia  28 b m. sk ra d z io n o  
w a l iz k ę  w a r to śc i  20000 m k n a  
d w o rc u  W  W . w S o sn o w c u ,

p rz e z  n ie w ia d o m y c h  s p ra w c ó w ,  
n a  sz k o d ę  C iu p a  W ł a d y s ł a w a  
zam . w  G ro d z c u ,  p rz y  ul. Bo 
le rack ie j  L. 319. D o c h o d z e n ie  
w  toku.

Z teatru.
„Mąż z g rzecznośc i4'

K o m ed ja  w  3 -ch  a k ta c h  
A b ra m o w ic z a  i R u szk o w sk ie g o .

(T e a tr  H . C z a rn e c k ie g o  30 lis to p a d a ) .

Jeśli dyr. C z a rn e c k i  ch c ia ł  
w y s ta w ie n ie m  tej sz la c h e tn ie  
n a iw n e j  i n ie p rz y z w o ic ie  s ta re j  
k o m ed ji ,  ( z re sz tą  b d o b rz e  z b u ­
d o w a n e j )  o d d a ć  p o k ło n  s t a r ­
szej g e n e ra c j i  p isa rsk ie j  w  P o l ­
sce ,  to  z a m ia r  t e n  ś w ia d c z y  do  
b rze  o je g o  in te n c ja c h  a r ty ­
s ty czn y ch ,  a lb o w ie m  m ó w i m ę ­
d rz e c ,  iż „ s ta re  rz e c z y  są  d o ­
brym i" .  (E g z e m p lu m : s t a r e  w i­
no, s ta r e  k o b ie ty ,  s t a r a  f irm a, 
s t a r y  p o l ic ja n t  (d la  z łod z ie ja  
i t. d.

L e c z  w ta k im  raz ie  „M ę ż a  z 
g rzeczn o śc i"  n a le ż a ło  w y s ty l i ­
z o w a ć  i g ra ć  jak o  k la s y c z n ą  
k o m e d ję .  D o te g o  j e d n a k ż e  b ra  
k ło  o d p o w ie d n ie j  reży se r j i  i ar  
ty s tó w .  Z e  sz tuk i ,  k tó r a  tra fn ie  
u ję ta ,  m o g ła b y  b y ć  k le jn o c i ­
k iem  s ty lu ,  u czy n io n o  z w y k łą  
k o m e d jo  fa rsę  w sp ó łc z e sn ą .

Czyż w ię c  n ie  lep ie j ,  a b y  te  
s z la c h e tn e  ru p ie c ie  s p o c z y w a ły  
w  s z a fa c h  b ib l jo te c z n y c h ?

W ie m y ,  iż dyr .  C z a rn e c k i  
c z e k a  z w y s ta w ie n ie m  „ Ó sm e j  
żony  s in o b ro d e g o "  n a  z a k o ń ­
c zen ie  p ro c e s u  L a n d ru ,  g d y ż  
s p r o w a d z a  go n a  g o śc in n e  w y ­
s tę p y  d o  S o sn o w ca .  (3 t ru p y  
dz ienm e. D z ie w ic e  d rż ą  i z m ie ­
n ia ją  ze  w zruszen ia . . .  ch u s tk i  
d o  nosa . O b y w a te l e  S o s n o w c a  
p a t r z ą  tk l iw ie  n a  sw e  t e ś c io ­
we...)  L ecz  je s t  p rz e c ie ż  je sz ­
cze  c a ły  s z e re g  św ie tn y c h ,  nie- 
g r a n y c h  u n a s  sz tuk , k tó re  o- 
czeku ją ,  aż  p ię k n e  o czy  p. H e n ­
ry k a  s p o c z n ą  n a  n ich  i w y w o ­
ł a ją  je z n icośc i

Z a s t r z e g a j ą c  się w ię c  p r z e ­
c iw k o  w s p ó łc z e s n e m u  s p o s o b o ­
wi fgry  w  k o m ed ji  R u s z k o w ­
sk iego ,  st-wierdzić j e d n a k  na le  
ży, iż n a  swój s p o s ó b  b y ła  o n a  
g ra n ą  d o b rze .

R e ż y s e r ja  n ie  w y k o rz y s ta ła  
w p ra w d z ie  w  z u p e łn o ś c i  k o ­
m iczn y ch  sy tu ac j i  sz tuk i ,  j e d ­
n a k ż e  u t rz y m a ła  t e m p o  i o ż y ­
w iła  p o je d y ń c z e  po s tac ie .  Z  ty c h  
n a  p ie rw s z y  p la n  w ybili się: W . 
D ą b ro w s k i ,  d o s k o n a ły  jak o  r u ­
b a s z n y  o z ło ty m  s e rc u  k a p i ta n ,  
p. M ro w iń sk a  w roli P e t ro n e l i  
( św ie tny ,  z u m ia re m  i in te l i­
g e n c ją  t r a k to w a n y  typ ) ,  p. O r ­
liński, k tó ry  m o ż e  o b o k  p. M r o ­
w ińskiej i D ą b ro w s k ie g o  by ł 
n a jb l iż szy m  s ty lu  p rzez  sw ą  
sp o k o jn ą ,  p o z b a w io n ą  j a s k r a ­
w y c h  a k c e n tó  w g rę ,  a w re sz c ie  
p. W in k le r  w  roli m ęża .  P r z y ­
z n a m  się, iz a r ty s ta  t e n  s p r a ­
wił m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  w roli 
a m a n ta  c h a ra k te ry s ty c z n e g o .  P. 
P u c h n ie w s k i  z a ry s o w a ł  p o s ta ć  
J ę d rz e ja  s z e ro k ą  i so c z y s tą  pJa 
m ą  G d y b y  je sz c z e  z w ró c i ł  w ię  
kszą  u w h g ę  n a  m o d u la c ję  g ł o ­
su  i o p a n o w a ł  ru ch y ,  p o s ta ć  
b y ła b y  sk o ń c z o n ą  Z  roli żony  
n ie  w y d o b y ła  p W y b o r s k a  
w szy s tk ich  a k c e n tó w  i m im o  
n ie k tó r y c h  d o b ry c h  sc e n  (po  
c z ą te k  11 ak tu )  ro la  ta  w y p a ­
d ła  b lado .

R ó w n ie ż  p a n ie  W ie rz e jsk a  i 
K o s s a k o w s k a  nie  w y k o rz y s ta ły  
d o s ta te c z n ie  s w y c h  rói, aczko l  
w ie k  z a z n a c z a m ,  że  n iek tó re  
m o m e n ty  m ia ły  d o b re

P p .  R u d n ick a .  W a rc h o ło w s k i  
O p a l iń sk i  ( św ie tn y  i d o s k o n a le  
t ra f io n y  o rd y n a n s )  i Z ie m k ie -  
w ic io w a  (k to  Cię K lo ty ld o  c h a  
ra k te ry z o w a ł?  A zab ijże  go, n i e ­
wiasto!)  s tw o rzy l i  u d a tn e  e p i ­
zody .

Z ie m ia n in  p. W in k le ra  m u ­
s ia ł  widocznie, z b a n k ru to w a ć  
p o d c z a s  w ojny, g d y ż  sa lo n  by ł 
k o m p le tn ie  w y s p r z e d a n y  i zio 
n ą ł  pus tkam i,  j a k  o a n s t .v o w o -  
u rz ę d m c z a  k ie sz e ń  p rzy  w ód  
có w  s o sn o w ie c k ic h  (o ile ci nie 
g ra ją  w  karty  w  B ędzin ie .  .)

P u b l iczn o ść  p rz y jm o w a ła  n a ­

d e r  życzliw ie  sz tukę . B yło  jej 
j e d n a k  n iew ie le .

j. W.

D ziś  „ C y g a ń s k a  m iło ść" ,  j e ­
d n a  z n j la d n ie js z y c h  o p e r e t e k  
f a n ta s ty c z n y c h  w  p  e rw s z o rz ę  
dne j  o bsadz ie .

Ju tro ,  w  s o b o t ę  „ W e s o ły  
a s t ro n o m "  L e h a r a  u k a ż e  się po  
raz  p ie rw s z y  z p J ó z e fo w ic z em  
w  roli ty tu ło w e j .

W  n ied z ie lę  d w a  p rz e d s ta  
wien ia :  p o p o łu d n iu  „ P ię k n a  H e ­
len a" ;  w ie c z o re m  „ D z ie w c z ę  z 
H o la n d j i "

„M ąż z g rzeczn o śc i"  w 
B ędzin ie  g ra n y  b ę d z ie  dziś 
w ie c z o re m  w  te a t r z e  „ C o rs o "  
p rz e z  z e sp ó ł  te a t ru  H. C z a r ­
n e c k ie g o .

U  l i  l i l i i !
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

W o b e c  u k a z a n ia  się  w  Nr. 
261 „ K u rje ra  Z a g łę b i a "  listu 
z a rz ą d u  Z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h ,  
a ta k u ją c e g o  pp. R a ź n ie w sk ie g o  
i M a lin o w sk ie g o ,  n in ie jszym , w  
im ię  b ezs tro n n o śc i ,  u p r a s z a m y  
u p rz e jm ie  o zam ieszczen ie ,  co  
n a s tę p u je  :

P d R a żn iew sk i  i M a lin o w sk i  
n ie  działa li  w e  w ła s n y m  im ie ­
niu, lecz  z ra m ie n ia  g ro n a  k o l e ­
gów . z ich w y s tą p ie n ie m ,  m y  
niżej podp isan i ,  s o l id a ry z u je ­
m y  sie.

P rz  e c iw k o  s p o s o b o w i  p o s t ę ­
p o w a n ia  w ła d z  z w ią z k o w y c h  w  
tej s p ra w ie  z o s ta ł  p rz e z  g r u p ę  
ko leg ó w , c z ło n k o m  * Z w ią z k u ,  
z g łoszony  d o  Z a r z ą d u  p ro te s t  

Z  o d p o w ie d z i ,  u d z ie lo n e j  n a  
ó w  p ro te s t ,  jak  ró w n ie ż  ze  
w z m ia n k o w a n e g o  listu  z a rz ą d u  
Z w ią z k u  w yn ika , że z a rz ą d  
Z w ią z k u ,  z a m ia s t  s ta r a ć  się  zło 
n a p r a w  ć, usiłu je  s a lw o w a ć  
s w e  s ta n o w isk o  i z a s ła n ia  się 
p o w a g ą  u c h w a ł y  w a l ­
n e g o  zeb ran ia ,  p o m ija jąc  m il­
czen iem  rzeczy, d la  s ieb ie  n i e ­
d o g o d n e ,  j ak  np. tę  oko liczność ,  
że  u c h w a ła  p o w y ższa ,  ja k o  d o ­
ty c z ą c a  k w es t j i ,  n ie  u m ie sz ­
czo n e j  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
z e b ra n ia ,  nie z a p a d ła  w  sp o só b  
p ra w o m o c n y .

U w a ż a ją c ,  że tak ia j  d z ia ła l ­
ności w ła d z  z w ią z k o w y c h  nie 
m o ż e m y  p o k ry w a ć  m ilczen iem , 
w o b e c  te g o ,  że w e w n ą t r z  Z w . 
n ie  m o g liśm y  się dobić  r a w o  • 
r z ą d n c ś c i  i p o sz a n o w a n ia  u- 
s ta w  w y kreś l i l iśm y  się z l iczby  
je g o  c z ło n k ó w .

Wpisy na wieczorny Kurs 
fiuchalteryjno-M i a o w

w S zk o le  „ H e r m e s "  J a n a  P i lc h a  
w K rakow ie, F lo rjań sk a  39

p rz y jm u je  się c o d z ien n ie  
d o  d n ia  10 g ru d n ia  r. b. 

Z A M IE JS C O W Y C H  U C Z Y  L IS T O W N IE . 

S Z K O L Ą  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H
ró żn y ch  sy stem ó w  w y u cza  p i s a n i a .  
N au k ę  ro z p o c z y n a ć  m o żn a  k a ż d e j ch w ili. 
P r a w o  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w .

Uwcgn!!!l W a ż n e  d la  Pań!!! '[Uwaga!!!
jj Z  d n iem  1 g ru d n ia  1921 r. z o s ta ł 

n o w o  o t w o r z o n y

s a l o n  d a m s k i
w  firm ie  „ M u sia ł"  v i s - a - v i s  d w o rca  

W . W .
P ię k n ie  czeszę , on d o lu ję , o b c in a  w łoay  
p o  za k o p ia ń sk u  i z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  
D łu g o le tn i p ra c o w n ik  firm y  „ E w a  

re s t"  w W arsz aw ie . 
P o le c a ją ,  się  ła s k a w e j p am ięc i

J. R A L IŃ 5K 1.

D O K T O R

Horju Hzlerźanfiwsks
D ąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadw igi 
i S ła w ko w sk ie j .  

C H O R O B Y  K O B I E C E ,  
o rd y n u je  od 8 do 9 ran o  
i od 8 do 7 po po łudn ia .
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Uprzejmie Pr°szQ Sz. Khjentelę o łaskawe odnotowanie w spisie abonentów telefonicznych zmiany Nr. 109 m eg o  te le fo n u  na Nfe 2 0 2 .
Ul. Prosta Nr. 10 dom własny, polecając jednocześnie swe biuro asekuracyjne we wszelkich działach Ubezpieczeń Przedstawicielstwa Towarzystw:3i"SZ3WSlCI© dóWł rabunków, transport „P atrja“ od nieszczęśliwych wypadków cywilnej odpowiedzialności; chomo-

,Varsowia“

A A
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CENTRALNE BIURO 

UBEZPIECZEŃ

ge (przerwy ruchu przedsiębiorstw) Autoeasco (ub. samoch.) 
na życie, posagi, renty, 
niezdolność do pracy.

S Z T A L

N H Q W I m o n
W i e l k i  w  y b 6  r  Ceny konkurencyjne.

Sklep Polski „ F L O R A ”
przy ul. 3-go Maja, obok hotelu , ,Viktorja“ w Sosnowcu.

-

2-4

N ie m ając zam iaru p od ejm o­
w a ć  ew entualnej p olem ik i, je ­
d n ak że, n au czen i d o św ia d c z e ­
n iem  n aszych  k o leg ó w , licząc  
się  z m o ż liw ośc ią  ten d en cy jn e­
go  ośw ietlan ia  faktów , u w a ż a ­
m y za słu szn e  o m otyw ach  
p o w y ż sz e g o  n a szeg o  kroku na 
tej drodze p o w iad om ić  opinję  
publiczną.
S o sn o w iec , 27 listop ad a  1921 r. 

Z  p ow a ża n iem  
,7). Krupiński 
S. Lukasiewicz 
M . Skup
J. W ieczork iew icz  
Br. ‘P aw łow ski 
W . Janota 
L. R ażniew ski 
J. ‘D zierzbicki 
S. Goibion  
S. Łabęcki.

Z kraju.
P rzym u sow a  nauka ro­

b otn ik ów  m iejskich  w  
W arszaw ie. M agistrat w a r­
sza w sk i w y d a ł okóln ik  do ro 
b otn ik ów  m iejskich , aby w sz y s ­
c y  do dnia I m aja 1922 roku 
o b o w ią zk o w o  um ieli czy ta ć  i 
p isać . G dy po tym  term inie  
znajdą się  an alfab eci, m agistrat 
b ęd zie  u su w a ł z za jm ow an ych  
posad .

B andytyzm  w  w o je w ó d z ­
tw ie  lu b elsk im . K lęska ban
dytyzm u  w w oj. lubelskim  nie 
ustaje.

W o sta tn ich  ograbili b a n d y ­
ci d o szczę tn ie  dw ór p. Chru- 
śc ie lew sk ieg o  w  Z abinu  p ow . 
krasnostaw skim . W tym  sa ­
m ym  m niej w ięce j czasie  d o ­
konano napadu na • w ór pani 
Z o ch o w sk ie j w  P ło n ce , ró w ­
nież w  p o w . krasnostaw skim . 
N a p a d  sk oń czy ł się  tragicznie. 
Broniąc p ■ Z  adm inistrator  
m ,ej9cow y dał kilka strza łów  z 
du b eltów k i w  kieruku b a n d y ­
tó w  i p o ło ż y ł jed n eg o  z nich  
trupem  N ap ad  jednak w yw arł 
na adm in istratorze, cz ło w iek u  
już starszym , tak silne w r a ż e ­
nie, iż w y w o ła ł paraliż serca  i 
śm ierć. P ró cz  w yżej w y m ie ­
n ionych  fak tów  cod zien n ie  nad  
ch od zą w ia d o m o śc i o n o w y ch  
n ap ad ach  bandyck ich  w  tej o- 
k olicy .

Krwawy w iec. W  dniu 27
Z. m. przybył do w si W ilko- 
w ieck a  p o se ł th u gu tow iec , Ba 
dziński, ce lem  zw ołan ia  w iecu  
na który zebrało  się  około  500 
o só c . D o  w iecu  jednak nie  
d oszło , g d y ż  m ieszk ań cy  W il- 
kow iecka, p am iętając dobrze  
d zia ła ln ość  p osła  B. w  c za s ie  
ub ieg łych  w yb o ró w  i n ap aści 
jeg o  na kośció ł 1 d u ch o w ień ­
stw o , n ie d op u ścili go  do gło  
su. Podrażnien i tym  zw olen n i­
cy  p o sła  rozp oczę li bójkę, sk u ­
tk iem  czeg o  kilka o sób  zo sta ło  
rannnych.

P ierw szy  zjazd  ok u li­
s tó w  polsk ich . T o w . okuli 
s ty czn e  w  W arszaw ie  zw o łu je  
na dnie 16 i 17 grudnia zjazd  
lekarzy okulistów .

W  program ie prac zjazdu  
le ż y  u tw orzen ie  zw iązku  ce lem  
skoord yn ow an ia  pracy n au k o­
w ej. O d c z y tó w  zg łoszon o  już 
p rzeszło  20.

U rzęd ow ym  tem a tem  do d y ­
skusji jest zw a lcza n ie  jag licy .

P rzew o d n iczą cy m  kom itetu  
organ izacyjn ego  jest dr. G op- 
ner S ied zib a  k om itetu : W ar-
szaw aj Sm olna 8, in stytu t oftal
m iczny.

TELEGRAMI).
Udekorowanie of icerów 

angielskich.
W a rsza w a , 1 grudnia.
(P rzez  te lef.)

W czoraj m inister spraw  w o j­
sk o w y ch  gen  porucznik  Sosn  
kow sk i dok on ał d ekoracji krzy­
żem  w a leczn y ch  o ficeró w  a n ­
g ie lsk ich , n a leżą cy ch  do misji 
w ojsk ow ej W ielk iej Brytanji w  
W arszaw ie.

K rzyże otrzym ali: sze f misji
gen. Carton d e  V iart, podpuł 
k ow nik  C liton, m ajor G rand, 
k ap itan ow ie  B anie i H am ilton.

Uwolnienie gen .Babiańsk iego
K ow n o, 1 grudnia. 

(P rzez  te lef.). 
Internow any przez rząd k o ­

w ień sk i gen  A l. B abiański zo  
sta ł u w oln ion y  z w ięzien ia .

G rudziądz. Z  p ow od u  z u ­
p e łn eg o  braku w ęg la  gazow n ia  
od  23 go  z. m. w strzym ała  d o ­
p ły w  gazu do m iasta , skutkiem  
czeg o  m iasto  jest p ogrążon e w  
c iem n ośc iach , a co  gorsze  sta ­
n ę ły  m aszyn y  w  pracow niach  
i drukarniach, co  utrudnia bar­
dzo p racę w w y d a w n ictw a ch  
tu tejszych

W ielkopole. (P  o m o r z e). 
Z n an y p rzyw ód ca  h ak atystów , 
w ła śc ic ie l ziem ski, p. T ied e -  
m an o trzym ał ze strony w ład z  
polsk ich  nakaz zlik w id ow an ia  
sw e g o  majątku. T ied em a n o w i 
dobrze jed n ak że na polskiej 
ziem i i n ie ch ce  ustąpić. U w a ­
ża  on ten nakaz za p o g w a łc e ­
n ie  traktatu w ersa lsk iego  i w y ­
s ła ł protest do ligi narodów  i 
ra d y  am b asad o ró w .

Pożegnalna odezwa 
gen. Żeligowskiego.

śn ie  zarządzający  w yb ory  do  
sejm u w  W iln ie  z term inem  
na dzień  8 styczn ia  1922 roku. 
O g ło szo n o  rów nież dekret o 
am nestji, obejm ujący n a stęp u ­
jące  trzy rodzaje przestęp stw : 
1) p o g w a łcen ie  u staw y  o s łu ż ­
b ie w ojskow ej, 2) p rzestęp stw a , 
karane w ięzien iem  i grzyw ną  
do 3 ch m ie s ię c y  i 3) w y k ro ­
czen ia  adm inistracyjne.

rok spokojn ie  zrp ew n ia ją c  d a ­
lej o sw ej n iew inności.

Nagły wniosek 
Związku lud. nar.

W arszaw a , 1 grudnia. 
(P rzez  te lef.)

Landru skazany 
na śmierć.

P aryż, 1 grudnia. 
(T e l. w łasn y).

Z w ią zek  lud. n arod ow y  z ło  
ży ł w  Sejm ie n a g ły  w niosek , 
w zy w a ją cy  m inistra sp raw ied li­
w o śc i, aby rozp oczą ł p o s tę p o ­
w an ie są d o w e  przeciw ko b. mi 
nistrow ' roln ictw a p. B ardlow i 
za p op ełn ian e  przez n ieg o  na  
dużycia  w  cza sie  p iastow an ia  
g od n ośc i ministra

P óźn ym  w ieczorem , dnia 30 
listop ad a  trybunał w y d a ł w y ­
rok w  g łośn ej spraw ie Landru. 
skazujący  g o  na śm ierć. N a 46 
p ytań  d o ty czą cy ch  m orderstw  
osób , dokonanych  przez L an­
dru, p rzysięg li od p o w ied zie li 
tw ierd ząco . Landru przyjął w y-

Giełda urzędowa.
D ziś na g ie łd z ie  w arszaw  

skiej w alu ty  o b ce  notow ano:
D olary — 3420 
Funty szterlingi — 14 000. 
Franki — 245 
Marki n iem  14 75

Ka l en d a r z e  1Y,8|Sk
b lo czk i d o  z d z ie ra n ia , te rm in o w e , w ie lk o cy fro w e (b iu ro w e), śc ie n n e  ( t a ­
b lic z k o w e ) , b lo czk i do  p rz e k ła d a n ia , k ie sz o n k o w e , in fo rm a c y jn e , n o te so w e

t. p.

Książkowe 10 odmian p oleca  d eta liczn ie  
i hurtem

J ó z e f  H M d
m

Biuro D zienników  iO g ło  
sze ń , oraz Sk ład  m ate- 

rja łów  piśm iennych  
S o sn o w iec , ulica 3 -g o  Maja JVs 4.

Dostawy do biur z wysokim u s tęp s tw em !

1

P o cztó w k i św ią teczn e  i n o w o ro czn e , żurnale m ód  
p ap eterje  i obrazy w  bardzo dużym  w yborze.

BI

W ilno, 1 grudnia.
(P rzez  te le f.)

G en . Ż e lig o w sk i w y d a ł o d e z ­
w ę  d o  m ieszk a ń có w  ziem i w i­
leń sk iej, w  której żegn a  s ię  z 
lu d n ością  i ośw iad cza : P o n ie ­
w aż  w  m niem aniu  św ia ta  m o ­
ja o b ecn o ść  m ogłab y  w p ły n ą ć  
u jem n ie na b ezstro n n o ść  w y ­
borów , nie ch cę  sw ą  o so b ą  k o m ­
p lik o w a ć  spraw y i zd ecy d o w a -  
łem ^ się  o p u śc ić jW ileń szczy zn ę .

S ia n o  p r a s o w a n e
w dobrym gatunku na paszę dla koni owies,ziemniaki dostarcza 
w ładunkach wagonowych i w mniejszych ilościach ze składu

DOM HANDLOWY
K. Peueker, Inż. E. Wagner i S-ka

9-10 • w  S o m o w c u  u l. P iłsu d sk ie g o  N r. 25.

EDI 'M

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym mamy z a s z c z y t  zawiadomić 

Sz. Publiczność, iż z dniem 3 go grudnia zacznie

koncertować k w a r t e t  d a m s k i
pod dyrekc ją  P. RAPACKIEGO

r e s t a u r a c j i  pod „ W i e c h  ą‘* w B ę d z i n i e .w

D o n a ty c h m ia s to w e j d o sta w y  
z e  sk ła d u P asy  tra n sm isy jn e

D e kre t  nacze lnego  dowódz­
t w a  Litwy środkowej .

W ilno, I grudnia.
(T e l. w ł.)

O g ło sz o n o  tu dekret n a c z e l­
n eg o  d o w ó d ztw a  L itw y środ ­
k ow ej, przekazujący zw ierzch ­
nią w ła d zę  p rezeso w i T .K  R. 
p. M ey sz to w iczo v  i i je d n o c z e ­

p o l e c a

TOW. „ESPER”
Sp. z ogr. odp

BEDZ1H, Ul. Kołłątaju 24,
telef. 40.

K uźnie p o lo w e  
Ł ożysk a  ku lkow e  

O leje i sm ary
B lachę c ie n k ą  i żel. p ła sk ie

M otory elek trycz.
P łyty  u sz c z e ln ia ją c e

Pakunki i t.p.

Pra js  L ib e r  z g u b ił p a s z p o r t  z a g ra n ie z  
n y  n a  w y jazd  do  A m ery k i, w y d an y  

p rz e z  S ta ro s tw o  B ą d z iń sk ie . Ł a sk a w y  
z n a la z c a  ra c z y  z w ró c ić  d o  P . R ozen- 
c w a jg a  u l. S t. D ą b ro w sk a  N r. 19 za  n a ­
g ro d ą . 1-3

Polsko W i o  Tow. Handlu
Ż elazem

Sosnowiec, Małachowskiego 11

p o s z u k u j e

m ło d eg o
na stałe ewentualnie na godziny 

Warunki od um ow y.
BBBBaBgi&asGieiEicusisiiiioe&iasso
ESEJ raa
i  DROBNE OGŁOSZENIA. 3■0 0  SHD
0000000510000000000000000

U d z ie łe m  lek c ji m a te m a ty k i w  z a k re ­
sie sz k o ły  śred n ie j. O fe rty  i z g ło ­

sz e n ia  p o d  ad rese m : ul. K o łłą ta ja  23. 
ni. 6  w  B ędzin ie .____________________2-4

Z p o w o d u  w y ja z d u  d o  sp rz e d a n  ia  g ra ­
m o fo n  z 65 p ły ta m i ja s tr z ę b ie  g ó r­

sk ie  w y p c h a n e  i la m p a  s to ją c a . S o sn o ­
w ie c , W ie jsk a  28 stró ż  w sk aże . 2-2

A l e x a n d e r  C z e rn y , z a m ie sz k a ły  w  D ą­
b ro w ie  u l. K ośc iu szk i 17 z g u b ił d o ­

w ó d  z a ita w o w y  Njr. 747, w y d a n y  p rzez  
P K K . o d d z ia ł w S o sn o w cu . Z n a la z c ę  
u p ra sz a  się o z w ro t za  w y n a g ro d z e n ie m  
p o d  p o w y ższy  a d re s 3 3
Y V /o jc ie c h  Ł a ń c u c h  z g u b ił d o w ó d  oso- 
W  b is ty  w y d an y  p r z e z  M a g istra t w 

S.osnow cu. _______________  3-3
) ia n in o  sp rz e d a m  m a ło  u ży w an e . P o ­

g o ń  D łu g a  14.   3-3^

Słomę w snopkach
w w ięk sze j ilo śc i i d e ta l ic z n ie  p o  2500  
m k. za  c e n in a r  s p rz e d a je  W . C y p liń sk i, 
S o sn o w ie c -P o g o ń , B ę d z iń sk a  13. U w ag a ; 
p rz y  k u p n ie  w ięk sze j ilo śc i p rz e w ó z  
m o że  być  u sk u te c z n io n y  m oim i k o ń m i.

2 4

Zawiadomienie.
N in ie jszy m  p o d a je  się d o  w ia d o m o śc i, 
ż e  U rząd  L ik w id a cy jn y  p o  b y ły m  W o j­
sko w y m  U rzęd z ie  G ó rn iczy m  w  D ąb ro ­
w ie  G ó rn ic z e j, u l. Kr. J a n a  S e b ie sk ie g o  
N r. 27. z d n ie m  1 g ru d n ia  r. b. zo s ta je  
p rz e n ie s io n y  d o  W arsz aw y  u l. E le k to ra l­
n a  2.

U rz ą d  L ik w id a cy jn y  
po  b. W o jsk o w y m  U rz ę d z ie  G ó rn iczy m  

w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j. 2-3
C k 'e p  z  m ie sz k a n ie m  do  
O  W iad o m o ść  w  R e d ak c ji.

w y n a ję c ia
2 3

Po sz u k u ję  sp ó ln ik a  d o  sk le p u  ko lo ­
n ia ln eg o . W ia d o m o ść  K o łłą ta ja  3.

2-2

Ba j la  C y try n  z g u b iła  p a s z p o r t  n ie m ie c ­
ki w y d a n y  w  S osnow cu . ______ 2-3

Po w ó z  i b re k  sz e sn a s to  o so b o w y  n o ­
w y d o  sp rz e d a n ia . P iłsu d sk ie g o  26.

D e r u k i  te a tra ln e  w d o b ry m  s ta n ie  d o  
*  sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść  Z io m e k  D ą ­
b ro w a . __________________________1*7
P o t r z e b n a  d z ie w c z y n k a  e w e n tu a ln ie  
* c h ło p ie c  d o  ro zn o sze n ia  „ ls k ry “  w  
D ąb ro w ie ._______   1-3

J a d w isz c z y k  W ła d y s ła w  z g u b ił k a rtę  
o d ro c z e n ia  w o jsk o w eg o , w y d a n ą  p rz e z  

P K U . B ęd z in . Z w ró c ić  „ Isk ra1’ D ąb ro -
1-1

-  —

Jó ze f D a n k sz ta  zg u b ił le g ity m a c ję  K a­
sy  C h o ry ch . Z w ró c ić  d o  b iu ra  ko p .

„ F lo ra "  1-1w laję c b ia d y . B u fe t Il-ej k lasy  Dą- 
b ro w a . 1-5 _  ę

Trząsk i Jó z ef z g u b ił p o r tfe l w ra z  z  
p a p ie ra m i w o jsk o w y m i w y d a n e  w

P K U . w  B ę d z in ie . 1-1

Sta n is ła w  D ę b sk i ( ro cz n ik  1897) z G o rz ­
k ow ic  z g u b ił k a r tę  p o w o ła n ia  w y- 

d a n a  p rz e z  P K U . P io trk ó w . 1-1

Pia n in o  do  sp rz e d a n ia  „ F ib ig e ra " . W ia ­
d o m o ść  a p te k a  w G ro d źcu . 2-5

Ś w ie c z k a  B o le s ła w  z g u b ił k o n tro lk ę  
w y d a n ą  p rz e z  kop . „ H r  R enard*^

D i a n i n o  z u p e łn ie  n o w e  B e ck e ra , ob ra - 
1 z j , o le jn e  k o m o d ę , k a rn isz e  sp rz e ­
d am . T o w a ro w a  9 . m . 8. 1-1

Ku p ię  k o n ia  n a  b ie g u n a c h  n ie  b a rd z o  
z n isz c z o n e g o . S ie lc e  u l. S z k o ln a  2.

11-gie p ię tro . 1*1
"Z a g in ę ło  św ia d e c tw o  p rz e m y s ło w e  na

Kw ie c ie ń  S ta n is ła w  z g u b ił  k sią ż e c z k ę  
c h le b o w ą  w y d a n a  n a  k o p . .,H r. R e ­

n a rd " . 1-1

ć -  k a w ia rn ię  w y d an e  p rz e z  U rz ą d  S k ar- « 
b o w y  w  S o sn o w c u  n a  im ię  Ignaoego
W o jań o ay k  z a m ie sz k a ły  w  B rzo zo w ica eh .
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